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Kronika.
Pod Brzeianaii S t H&Sśczem*

(Tel. wł »Nowej Retónny*).

W iedeń, 12 "września 
e»K W . Jou rr.aU  przyrom  n astęp u jący  te le ­

gram  sw ojego spratrozclaw cy T/ojennego: 
R ozw iim w ssy olbrzym ie sity , usiłow ali Ro- 

syar.Io przełam ać nas^ fron t porl iia-iozem  i 
Bzzeftfttattm, a ra b y  sobie w reszcie u torow ać 
drogę do Lw ow a. G eneral C z e r b a c z e w  rzu­
ca! tu  do szturm u olbrzym ie m asy, nie szezę- 
U-ząe najzupełniej życia ludzkiego. R osyjsk ie  
działa i k a rab in y  m aszynow e pędziły  w bój te 
fale ludzkie, niszczyły  row y strzeleck ie  i m or­
dow ały  swoich i n ieprzyjaciół.

d rimo to R osyauie celu n ie  osiągnęli. W yczer­
pani —  zaprzestali w alki TsTa polach Idży około 
2b.000 poleg łych  żołnierzy rosy jsk ich . Jeżeli 
doliczy do 'tego trzykrotną, liczbę rannych , to  
s tra ty  Ozerbac-zewa doszły  do 100.000 ludzi. 
D roga do  Lw ow a je s i d la  R osyaii zam knięta ,

* '■ «r<. ^

Popłoch v; Bukareszcie.
(Tel. wł, »Nowej Peformył-)

Berlin, 12 w rześnia, 
»Berliner L okal-A nzeigerc donosi ze> Sztok­

holm u:
W iadom ość o zajęc iu  T u tra k a n u  przez woj­

ska bulgar»kc-niefoiieckie wywołała bezpnzykla- 
dny  rv d z lejach obecnej w ojny n jp ło ch  w Eu- 
kaieozcie, ictóry od środy m a w ygląd m iasta 
zrozpaczonego.

•Gdy w  środę ran o  usłyszała ludność huk 
dział, wyrszła na  uhce i place, sądząc, że to  są 
Strzały7 m iejscow ej a rtv le ry i, g łoszące now o 
zwycię-Stwo Woj-sk rum uńskich. D zic.uątki ty ­
sięcy  p rzeciągały  bulw aram i C alea VicŁoria 
E lisabetha. Ale po pom oniu obieg ła  m iasto  
w iadom ość o  zdobyciu przez B ułgarów  T u tra - 
Lanti.

W ygląd  m iasta  zm ienił się nagle. T łum  zgro­
m adził się na 'wielkim p lacu  przed dw orcem  ko 
lei. Szturmem szła publiczność do okienek ka­
sow ych na dworcu, nabywając bilety 4o po- 
ciągów  kolejowych, o lchodzacych  wieczorem  
w k ierunku  północnym. R ów nocześnie od połu­
dniow ej sirony  nadchodziły  pociągi z uchodź­
cami, którzy  sieli daiszy popłoch s  woj cmi ono- 
wiaaaniawi o posuwaniu się  iiienrzyjacieia, 
zw łaszcza o utonięciu  \y Dunaju cofających się 
oddziałów  i umuńskich.

.Powi'-n oficer sz tab u  generalnego, 
p rzy , rchai w rr ażnej rnisyi, om ało n ie  zo sta ł 
żg n ie d o n y  przez tłum , k tó ry  stłoczył s ię  koło 
•niego, żądając w iadom ości. N agło wściekłość 
tłumu zw róciła  się przeciw ko arzem oficerom , 
k tó ry ch  zarzucano  kam ieniam i, -wyrwanymi z 
b ruku  i podobno zabito.

W  pew nym  wozie tram w ajow y™  ażio ter 
sprzedaw ał bilety jazdy  do pociągu, idącego 
d o  Ja s . P łacono za bilet sumy ..d o ch o d zące  do 
8.00J lei. W łatize zam knęły  telefon  zaiów nd 
m iejscow y ja k  m iędzym iastow y, ażeby  zapo- 
fclsriz rozsiew aniu p rzesadnych  wieści, O godz. 
•r> wieczorem żam kniclo p ryw atny  ruch ua ko ­
lejach. N iezliczone pociągi z wojskiem  dążyły' 
Ti & południe. — —

K ilka jrociągów oddano w nocyr do użytku  
wł ad zolu uc 'ekającyrn . P o  południu  zaczęła  u- 
chodzić ludność, co trw ało  nrzez ca łą  noc.

Minrcwajne czynniki oceniają położenie pe- 
sy iris ty czu ie . tiw akjsacya B ukaresz tu  rozpo­
częła się. Glóuma kuratora wojenna- przeniosła 
Kię do i ’loesti-.Sinaia, dokąd  podążyli rówmeż 
oficoTowuc sztabu  generalnego  i  funkeyonaryu- 
Szc m in isterstw a w ojny. Z arząd  m arynark i prze­
n iósł się do K onstancy . B ank narodow y i  w ła­
dze  adm in istracy jne  w y jad ą  do  JaS. Na razie 
pozostanie w B ukareszcie m inisterstw u sp raw  
zagran icznych  ze względu na w rażenie za g ra ­
nicą. y,

(Brredstaw iciflc koalicy i otr/.yrmali zaprosze­
nie do głów nej k w a te ry  w ojennej, gdzie  się 
znajdu je  B ratianu . P rzedstaw icie le  p ra sy  za ­
g ranicznej o trzym ali wezw anie, ażeby  udali się 
na fron t północny, and an n ery ę  wzm ocniono 
5 -krołnie z obaw y przed rozrucham i.

r n l a n c H t  r a m p ń s k ! « P lo e sff .
(TeL wi. »Nawcj Reformy*).

Zurych, 12 wrześniu- 
„Tagesaarzeig^r1' donosi z BukaTesztu: 
P arlam en t rumaiński, k tó ry  był 7,wolamy n a  

dzien 10 b. m., zbierze się z pow odu wypadków 
w ojennych dopiero ku  kańecw i bieżącego mie­
siąca. Prozydyum  Izby deputow anych baw i je­
szcze w Buknresze-ie, ale obiega w iadom ość, ć 
parlam ent przeniesie się do Ploesti.

Kraków, 12 września.

tylko zaopatrzyć się w kilka sztuk jaj. Kontrola 
na  'targach ustała zupełnie, przekupki i handlarze 
dyktowali samowolnie ceny.

G r ó b  ;u ,  dowieziono większą ilość, o w o c ó w  
również, łenz sprzedawane je stosunkowo za dro­
go, piodczas gdy rej wod-zily przekupki i tu taj nikt 
wygórowanych cen nie kontrolował.

W sprawie nasion do siewów ozimych. Czyta­
my w „Tygodniku Rolniczym11: Z powodu licznych

Wmczsms fMgarów do Siłistry:.
Berlin, 12 w rześnia. 

‘»VośsiSche Ztg.« donosi: <
N atychm iast po zajęciu T u tra k a n u  w ojska 

bu łgarsk ie  i jten n ec itie  ‘uszy ły  d o  Sylistry i, do 
k tó re j w kroczyły  wśród ow acy] se  s tro n y  Ju- 
cuośca K onnica bułgarslca by ła  ju z  w sobotę 
w  Sylistry i. R osyjsk ie  i  rum uńskie  oddziały, 
5>u»ite przoz Bułgarów" na- północ od' D obricza, 
aniały pośpieszyć np odsiecz S ylistry ł, co  atoli 
BX»taio udarem niona.

flzeź Bułgarów w Dobrudży.
B udapeszt, 13 września. 

wAz Est« donosi z Sofii:
U rzędow e spraw ozdania donoszą o rzezi,_ktć- 

rą urządziły  w śród ludności bułgarsk iej w  Do­
brudży ucieka jące  właflze rum uńskie ta k  cy- 
tyilae, ja k  w ojskow e.

1  E r e a s z t a M .
B udapeszt, 12 w rzcśida. 

Dzienniki tu tejsze donoszą:
W ojska riunuńskie p rzebyw ały  w  KroliSzta- 

dzie w łaściw ie ty lk o  jeden  dzień, aczkolw iek 
przyrzeczono żołnierzom Wohuość plądrowmniia 
przez 3 dni. Ale już po upływre piorw szego 
dnia  kom enda naczelna w ydała  rozkaz, ażeby  
wtójsfca tc  cofnęły się n a  przełęcze, zostaw iw szy 
w K ronsztadzie jedynie  straże  przednie.

P o  usunięciu się z m iasta  -wojsk aiisfcryaicko- 
wę.giorskich pozostało na  dw orcu ld lk a  "wago­
nów  benzyny i nafty . W iw łanv austryacko-wę- 
gierski pociąg pancerdy wjechał na dworzec, zp.- 
bra owe wagnuy i inne towary, a w dodatku  
także znaczną liczbę uchodźców.

(Tel. wł. »Nowej Reformy*).
, T, Wiedeń, 12 w rześnia,

„N eucs W iener Tagbla-tt11 donosi ze Sżcok- 
rnohnu:

W fcdóe wiadom ości z Petersburga, została w 
Kronsztadzie utworzona rumuńska administra- 
cya m iasta, k tó ig . kiorowmikicm zo sta ł ż a rn ie  
noiw an y  d r b  a  n  i 1 e s  c u. Językiem , urzędow ym  
jest- język  rum uński, ale  nie zabroniono uż jw ać  
języlc.0, węgiersikicgo L niem jecluego. Jako zakła- 
łiników wybrała komenda rumuńska 40 wybi­
tnych W ęgrów.

----------------- o-----------------

mJM su®
(rei. c. k. Biura koresp.)

Berlin, 12 w rześnia. 
E _ n v e r  P asza przyby ł do niem ieckiej gló- 

wnej kw atery . C esarskicm  roz/porząclzmiicm ga- 
b inetow em  dodano m u d o 'b o k u  pułk fłzylierów 
gw ardyi.

Życzenia dla miast polskich w Królestwie Pol- 
skicm. Prozydyum Związku 30 miost w Galicyi wy­
słało życzenia do większych polskich miast na te­
renie okupacyi austryackiej w Królestwie Polskiem 
z okazyi nadania im samorządu. Wczoraj nadeszła 
odpowiedź z Lublina z pod/iekowaniem i życzę-' zapy^in ao kogo zwracac się najeży przy nabywa­
niem, ażeby w szysJde miasta polskie zjednoczyły;1™  p^zbywamu .nasi«nia oziminy, podaje Ko- 
Się wc wspólnej orgAnizac.d samorządnej. jmitec Tow rolniczego krajowego do wiadomości

dniu N m M w , ze nio otrzymał zastępstwa wojenny Za- 
’ lad otirotu zbożem na wykupno i sprzedaż tegoż

gosp. i krak.
najlepszom dowodom olbrzym iego  "zajpotrzebowa-! Isj" W tylko Komieye dla oceny
m.; m *»!*« >■ * m « i  ‘ssjKs"***** *> rru'- "6rc
śzturmon-ala p u la W o ś ć  h  dabzym  ciągu sklep •>. produ.ęn.om  nasion uznanych za

a mwati m utanils przód .^ i ń k o w a n e .  TransaKcy. zaś samą przeprowadza
......j m^tatis ___   ,nV;- komisyoner zbozowy, jesk i nabywca i sprzedawca

nasienia mieszkają w obrębie tego samego powia-

Walka o cukier w  mieście .nie ustala; ;w 
wczortrjszym w *klepio p. J a w o r n i c k i e g o  w ^ y n - , Komitetach gal Tow
k u  sprzouano ogołem 2900 paczek cukru, co pet. ^  rolniczego isti

p. bzpjrsk-iogo, a dzisiaj mutatis 
tym sklepem ipowtónzylr się tesame sceny, jakie 
wczoraj rozegrały sie*p"rzed firmą p. Jawornickie­
go. Już .o godzinie 5 iraoo zaczęły ^ię .schodzić 
■kobieU naprzed lokalem Rklcpowym i obrazowały 
ulicy aż -do otwarcia skiepu. Wkońc.u 
do Mozby kilkuset osób. Żołnierze policyjni -oito- 
ozyii lokal sklepowy kordonom i wpuszccali g'rup- 
Icami publiczność on sklepu Kom. Ja ła  i inspokto- 
'"zy Noga oraz Strzemeoki kierowali służlbą bez- 
pit czeństwa publiioznego, inaczej byłaby się pu­
bliczność podusiła i pozabijała w ścisku. Szkoda- 
żo tych scen nie widział grosisfca cukrowy p. Heu- 
man; moZoby ustał jednostronny proteiŁcyjny roz­
dział 'C.uknu na peirne tylko dzmtaico. Tak ludna 
IzielnLea, jak  np. Kłeparz. niema sklepów z cu­
krem. Publiczność 7. 'daleka śpieszy głównie d-o 
dwóch sklepów po cukier, ,to jest do firmy Jaw or­
nickiego i Szarskiego i tu ta j (zaopatruje się w ten 
■artykut, a pazecieiż, bituro awdzicłcEc »jK»j4fe»la 
ogromny t  ontjmont cukru kilkunastu firm'om na 
Stredomiu, Kardmtemi i w Podgórzu. Czemu te

tu, — a Gal. Biuro Wojennego Zakładu obrotu 
zbożem w Krakowie ul Tloryańska 32, jeżeli na- 
bywca sprowadza nasienie z poza swmgo powiatu. 

{ nim wzróci ^ a,rab:rzonp transakeye mają być zgłoszono także 
w e. k. Centralach rejonowych, które , /.uwają nad 
pokryciem zapotrzebowania nasion w swoich okrę 
gacb.

I i -  I c r a j d l e

‘ Roiinieszezenio rodzin rezerwistów7. Pośród w7ła- 
ścicieli domów7 w Warszawie powstał projekt rć 
wnomieri ego rozmieszczenia rodzin rezerwistów, 
aże ;v jedni właściciele nie ponosili zbj7tnick ciężą- 
róv., gdy inni są od nich zupełnie -wolni.

Vi edług obliczeń, na krańcach m iasta i w dzićl 
nicąołi robotniczych w 2.590 domach mieszka 
22.000 rodzin rezerwistów, które nic nie plącą; w 
pozostałych zaś 5.500 domach w zamożniejszych 
dzielnicach Warszawy mieszka 5.000 rodzin rezer­
wistów. Poza tem ludność uboższa w dzielnicach 
robotnrzych bardzo często także wcale nie płaci 
komornego.

Projekt wspomniany przewiduje nie tylko równo­
mierne rozmieszczenie rodzin rezerwistów po wszy­
stkich domach, lecz także okoliczność, że w ła ­
ściciel, który nie ma wolnego lokalu w swoim do­
mu, będzie płacił innemu za mieszkanie rodziny 
rezerwisty.

Pogrzeb ś. p. ara Józefa Peszkego odbył się 
wczoraj przy licznym udziale publiczności. Rad 
grobem przemawiał imieniem wydawnictwa >Gaze- 
tj  Lekarskiej* i Tow arzyst-wa iekarskiego dr P a 
w i o s k i .

Katedra żydowska na uniwersytecie warszaw­
skim. Żargonowy „Warsch. T ag“ pisze, że „w ko­
lach polskich mówią obecnie o potrzebie utworze­
nia katedry żydowskiej w uniwersytecie warszaw­
skim-1.

Dziennik żargonowy uzasadnia tę potrzebę, jak 
następuje: ,Tu nie chodzi an: o ^iłojemityzra, ani 
o antysemityzm. Nit dążymy tu .do tego, żeby za­
szczepić Połakom miłość S przyjaźń do nas lec

firmy nie sprzedają cukru? Citóe znikają te za-' odbytego w7 sobotę, podniesiono wńele szczegółów,
pasy? O obłężeniiu tych firm nio nic •wiadomo. Na świadczących, że sytuacya uprowizacyjna we Lwo-
toiniast jest <pniblkaaą tajemnicą, a4 po mieście wie wielce podobna jest. do krakowskiej. I tam za-

— -■ -«— :------- znaczą się, powstały wskutek spekulac-yi grosistów.
brak cukru, wskutek czego gmina musi wziąć w 
swoje ręce j' go rozdział. I tam na targach nie prze- 
trzegają taryfy maksymalnej, wrskutek czego lu­
dność uboższa nic kupić nie może. Wreszcie we

W polskie ręce. Adam hr. S t a d n i c k i  z Na- 
wojowej kupił przed kilku dniami od dra IA nart z a 
z Westfalii m ajątki R y t r o  i B a r c i c e  z przy-
należytościami w powiecie nowosądeckim za _ _ , ___
3,700.000 K. Kon trakt kupna sprzedaży podpisano ąpop^stu  MAfor o to. żeby nas poznano. Albo albo 
w Krakowie w kancelarjd adwokata dra Bednai 
skiogo przea p. drem Stefanem Górą, substytutem 
ś. p. rejenta Edmunaa Klemensiewicza.

Z aprowizacyi Lwowa. Podczas posiedzenia 
lwowskiego miejskiego komitetu aprowizacyjnego

iwijaią vsię pośrednicy i oferują znajomym odbior­
com cukier bez kart -naturalnio po wysokich ce­
nach. -

Na przyszłość miejskie biuro aprowizacyjno po­
wolno ogłaszać, któro firmy otnzyniały cukier i;
kiedv roypocznkr się w  tych sklepach sprzedaż Lwowie e mina *»bi0ra się co wzięcia w swoje ręce 
Puliiom cfc 'powinna być dokładnie poinforenowa- ha'udlu rzeźnianego. W najbliższej przyszłości wej
na, gdzie może się tzaopalrzyć w len artykuł, k tó­
rego zapasy — zdaniem grosistów — do K rako­
wa przychodzą .w dostatecznej Rości. Dotąd ani 
cen' alu cukrowa, a.ni m agistrat nie kontrolowały 
sprzedaaj' ciukru fct wielkich lia.iid.laTZ}', to  toż mo­
gli z nim i-obić, co clicicli. Dzisiaj w dziedzinie cu- 
kru ta k  rzeczy się przedstawiają, iż jedni nie mo­
gą otrzymać cukru na podstawie kart, a dmdzy 
nabywać go mogą. bez kart w dowolnej ilości, Sto-

dzie prawdopodobnie w życie przymus targowy 
tak, że każda sztuka bydła będzie musiała byó 
zgłoszoną w kasie targowej.

Brak nafty i zapałek we Lwowie Brak naftj we 
Lwowie — jak  piszą dzienniki lwowskie — powo­
duje na nowo gonitwy z blaszaukami od sklepu do 
sklepu. Gorączkę skupu nafty spowodowała wiado-

ieżełi nas uważają za p m ą a c ió ł to  -przeciąż ja­
sne jak dzień, że trzeba iznać tego, z kim się przy­
jaźń zawiera; lec? nawat wroga trzciba pr„ec<eź 
także poznawać, żeby mćdz g.o lepiej zwalczać- 
w każdym razie zatem Poiakom petrzabne „isi 
pognanie przedraiotóvr żydo-wsfcich11, a  taką uruie 
jętność posiadać on,, mogą jedynie, gdy w uni­
wersytecie będą systematyczne w ykłady o przed­
miotach mających łacznoeć iz żydami i sprawą 
żydowską11.

Koncert w Filharmonii ala uczczenia pamięci
Noskowskiego. W Filharmonii cdibvv. się wczo-aj 
dwunasty poranek muzyczny .orkiestry filiiarmo 
nicznej ku uczczeniu pamięci Z. N-ośkowckiego 
Br ogram zlozony wyłącznin e  utworow Noskowv 
sldigo, przyniósł .Morskie Ofco“ i  ,,Step“, inten 
.fnozzo )z ,.LiiviF y.iónitiEif' i .yBańco góraiiskie*1. 
Chór -pod ki wuntoem p  S. Kazury wykonał trzy 
kw artety a znana śpiewaczka Oo-mte-WŁigocka od­
śpiewała ikpka ipaeśru Słowo wstępne wygiosRi p{ 
Tadeusz Joteyko i Cezary Jełlenta.

Nowe pismo socyalistyczne w Warszawie. Ukv
mość, że w Berlinie mają byrć wprowadzone kartk i i pierwsey numer „Głosu Robotniczego11, p;-
na naftę. Niezawodnie brak tego artykułu byłby 

sunki te  muszą ułcdz gruntownej zmianie, tero d â Uwowa bardzo dotkliwy, spodziewać się prze- 
.y 7.mu i systemu protekcyjnego grosistów dłużej należy, żc, mając w kraju obfite kopalnie naf- 
tolero-wać nie można. M agistrat krakowski ma o- nie odczujemy tego braku i będziemy mieli naf-
bet nie wdzięczne zadanie .odebrania g  fl 
działu cukru, który uskutecznić winien we wla-

iUBBiiai e  siiiisumii p i f
(I'el. c. k. Biura koresp.)

N orym berga, 12 w rześnia, 
r r z y , pośw ięceniu novi7ego g‘nuichu spraw ie- 

•tiwoscj, król -ba warski a a  przem ów ienie mini- 
s tia  spraw iedliw ości odpow iedział:

Zaw dzięczam y narodow i pod b ron ią , gdyż 
tem  jóst yrojsko nietniockie, żc możliwem  było 
w obecnym  cę-żkim c-zasic ukończjtó tak ie  
dzieło. W szysyy nragm am y, ab y  n iedalek i czas 
■trzyntósł nam  pokój, k tó ry  będzie zasaczv tny

sma'feocyalistycznego, wychodzącego awa razj na 
tydzień. Jest to iuż czwarcy organ socyal.styczn^ 
w Warszawie. („Nasza Sprawa11, „Nasza Trybuna11, 
„Jedność Robotnicza11, „Głos Robotniczy11). Pi­
smo jest- pod pis jw  ano przez radnego J . C i 
s z e w s k i e g o  i reprezentuje kierunek Lewicy 
P- P, S. Gruna ta dotąd nie miała swego organu

Z Królestwa Poiskiegft.
Szkolnictwo w Plotrkowskiem >Dzio.mik Naro­

dowy* w Piotrkowie zestawił ciekawy statystykę

tę w dostatecznej ilości.
Zapałk: podrożały i. co gorsza, znikły od razu, 

sny.m zarządzie. Tylko więcej energii, a  zn a jd z ie 'łV wielu sklepach i trafikach; a  jednak gdyby we 
.sic sposób na grupkę ludzi, iz winjr których eier- Lwowie poszukano, okazałoby sie z pewnością, że 
pi.-; szerokie koła -ludności. mamy nadmiar zapałek, skoro w niektórych trafi

Brak tytoniu w Krakowie nie ustaje. Zaopatrzę- kach są jeszrze 7-aprtłki z ro4yjsk4  banderolą, 
nie 'się \v paczkę ■zwyczajnego .tytoniu -przedstawia -Przemyśl, 10 wrześni . (Turecki ruinisitet wojny 
coraz większo finidności, w licznych małych trafi- w Pi-zemyślu). W niedzielę 10 bm. o godzinie S szlcołnictwa w gubemii {iiotrkow7skiej pod rządem
kacli .stale wiszą kartki z -napisom: „Tytoniu nie- rano przyjechał do Przemyśla torecki nśtóetor rosyjskim a obecnie.
■m.r1. Tjdko w .pani większjmh-trafikach" możno do- w° jny U n v e r  pascha.. Na dworcu kolejowym 
Stać co ątarę dni małą ilość speeyalów nikotyno- r 'J 'viLih goś- ia  komendant •przyczółka -mostowego 
wych, ale i -t-o nie łatw o przychodzi palaczom. S'enbri»ł Ś t o  w a e s  e r i kom endant wojskowy ge- 
tr/.cba -mieć bowiem w yjątkową cierpliwość i p ro -. Ilerj’1 M a t e r n a .
tekeyę. 1 Minister Jónver pascha w otoczeniu sztabu i w

Miejskie biuro aprowizacyjne podaje do wiado- gcneralai‘ ^dowasscia r.wieclził nka­
ru ości, iż sprowadziło znaczne ilości j a b ł e k ,  któ-

i na dziesiątki lat zabezpieczy'nas przen te m ,'re  sprzedaje w sklepach miejskich pó cenie 70 h a l.; u[r‘ 10 ()l'Lb'1 lpoiadn,f'ra- 
abyśm y nie byli już więcej napadnięci nrzez ' - - - - -

|s to  i po Uwuirod-zinnym -pohy-c.ie. odj./chal o godzi-

ca ły  św iat j .
P o  południu  w sali s ta reg o  ra tusza  odbyło 

sio powitanie- k ró la  przez liczny cli -zastępców 
przem ystu i nauki. N a przem ow ę nadburm istrza 
odpow iedział król:

■>Jak d łu g o  potrw a jeszcze w-ojna, n ie  wie­
my, a le  % pewmością w iem y jedno, że n ie za­
wrzemy żadnego pokoju, któryby na3 poniżał, 
lecz jedynie tylko taki po  kój, który nam da 5.50 do 3 K. 
lepsze stanowisko, niż je  dotąd mieliśmy. Już 
n a  idługo przed w ybuchem  w ojny pow tarza­
łem, -że n ie  m ożem y dosyć nadziękow ać'” się 
naszem u cesarzow i, iż ta k  długo u trzym ał po­
kuj. Pom im o um iłow ania pokoju przez cesarza, 
s to im y  -dziś w śród najcięższej wojny. W y trzy ­
m am y tą. dz ięk i w ytrw ałości -naszych w alecz­
nych  w o j s k .

P rzed  ra tu szem  wielki tłum  łudzi w itał mo­
narchę niemilknącymi, okrzykam i

za 1 kilo°ram jabłek wyborowych, 60 lial. za 1 k i-1 Jab,h  9 września. (Działalność miejscowej Ligi 
lo-ram  jSbSjk stołowych, 50 hak za 1 kilogram ja- kobiet). Liga 1 ;obiet w kronice jasielskiej zazna- 
bDk kompotów ych. czyła na szeroką skalę swoją kidturalno-społeczną

Również natL-zedl świeży transport ja j?  któro pracę 1'd jgj po stania (listopad 1915 r.) w  lonio 
surze la ia  sk pi miejskie po 18 bal. za sztukę. czterech sekcyj m yc. a, opieki iiuansowej i podar- 

(ransiiort żywego drobiu sprzedaje miej- ^ w  świąto . ,ych sprawuje opiekę nad legionista- 
skte Wuio aprowizacyjne w kramie przj placu Ja- “ b dostarczając biefizny, umundurować, wysyłając 
. donowskicłi po cenach dotydiczas.n.ycii, to jest "  okiesio bwtąt l-odarki, tu  i owdzie drOki pienię- 
gęsi po 10 K. kaczki po 4—4.50 k  i koguty po z' ie> \ae napominając i o takiej stronie, jak książki

l^owy skandal w Ferersiwrgu.
(Tel. wł. »Nowej Reformy*).

Berlin, 1-2 w rześnia. 
;»Berliues T ageb la ttó  donosi ze Sztukitolm u: 
W radakcyacb  tfcziennlków petersbursk ich  

Nowoje Vi rem ia* i »W ieczeriiieje W rem iac 
przeprow adziła  p o łk y a  rew izyę, k ió ra  w y dosta ­
ła  na  jaw  m nóstw o komp- om łtujagych m ate- 
ryatów . S ensaeyę budzi uwięzienie M anidłowa, 
członka red ak cy i .-Nowoje W reinia«, pod  za­
rzutem  popełnienia licznych nadużyć p rzy  d o ­
s taw ach  dla arm ii.

M a n u i ł o w  by ł w początkach  ro k u  bieżą­
cego sekre tarzem  pryw ar nym  S tuerm era  i  roz­
w inął w ielk i ta le n t "do szantażu , zw łaszcza w 
rozdaw aniu  urzędów . W obec P tucrm era  w ystę­
pow ał ja k o  poapól-ity wyinusieiel, zmając, 
w szystk ie  ta jem nice  m inistra. W śledztw ie po­
czyn ił M anuiłow  zeznania, siln ie  obciążająca 
S tuerm era.

dla chorych po szpitalach. W przeciągu 10 miesie- 
Nowo otwarty sklep lniejjski. przy ulicy św. Aany ) siano 3.000 sztiiK ielizny, 500 sztuk czapek, 

1. 4 sprzedaje wszystkie gatunki świeżych jarzyn , u. ,'uar“*i * ‘ąkawmzek, co miesiąc zupełne wye- 
po cenach bardzo przystępnych. powanie dla 30 legionistów.

Z targu krakowskiego. Targ dzisiejszy minął pod k ’ ,̂a kobiet Iue zapomniała .akladzie w Miej-
znakicii) zupełnego b .ra  k u  «ii e m  n i  a k  ó w 1 to ’CU ńist0^em , a ostatnio o Schronisk" sierocem
tych nigdzie nie -można było dostać ż powodu mi- J'eszrac w Rwi'n,liu  b- r-)>
nhnalncg-o dowozu. W czasach no.nna-ln,ch na tar- , %  " ° p,ekę , p0.d każd7ia niomaI WZ£1(U
gi krafeo „.. kie .przyjeżdżało 4 0 -6 0  m r z ^iem- dem* ^  z“ f ła Się W Peł“  trw6^ wa pri
niakami i  publiczność z a p a try w a ła  sio w nie w Dziec,.co ^ vadzi S1« lW Scuronkku
dowolnej ilclc-i. Dzisiaj, kiedy ILaków  Ł z y  30 000 JCSt ^  m cktór>>'> postarano się o do-

J . . .  ,. i v u my rodzicielskie) ze Schroniska do kośc-oła r>r-v
dusz n7ięecj R i -  j -Da ='u V1‘ małoletnich czuwają koleino panie z Ł iri a rwm"
dać najwyżej ? - •  Kuria e J n o ^ e  .z ciemniakami, tnio Drzedstawiou znpas ubrań l.rcików ’i erenM 
nic więc dziwnego, ze skrzące i gospudyme biją i,;e].7 1V fiownf1, : t„ . , n n : 1 CiePn-J
się.o me dosłownie .na torgu. Kierownicy mwjdriej na. dm e’ 7 .Jm t ' ^ pa5 p ° . ł* '
aprowizacyi 
targowe 
ny roagryw:
•żeby to skutek odniosto i dowóz -zieimniaików byłby, v
należycie Eorgaaiizowany. Obocnie stosunki n a" trr- ' ^ W k wzw7vż 1U0 '.złonków, nadto urządza-
gach" krakowskich pogarsza,ją się rz tygodrńa na n>'cŁ (2) i  teoneertó V31 czerpie U -
twdzień, brałci są coraz większe, uowVz zimnsisza g a  7  dl,Cf ód ^prz-'-liosły w Sl'mie k119 K  92 h ) 
s'ie mir- o -zepewnień na rozmaitych 1, .misyach i-8W\ do\ ł,odjr' ' )d czf u do czasu kwc*W łub a8el 
konferencjach ‘ o wdowi grosz na cele Polskiego Legionu, ostatido

. ' , ji małych sierotek, znajduje oddźwięk w sercach
i prócz br cu ziemniow ., na targu dzisiejszym jasielskich ludzi, którzy nie skąpią datków, 

me było prawie o-apełme n a b . a h i ,  a tę odmtoi-j Nadmienić wreszcie trzeba, że p. Bogusław 
nę mleka, masła i ja  ą przywie iłomo, sprzeda-' Steinhaus zupełnie bezinteresownie ustąpił lokalu 
V; „no i kupo-wano po '‘'113011 dowolnych. W tary- , na pomieszczenie Schroniska. Zarząd Ligi kobiet 

mafc: nudnej oznaczono cenp jaj m  20 hał, zaLpoczyw: w rękach pań: J . Mareikmj (jako preze- 
.+/,iułvc. h ozj niuStc cj aa .0 hał. nikt. ja ja  nm^sowej), O. Isijiatinerowej, jako skarbniczki. M. 
dOataŁ, zresztą .był} wypadki, gtizile snime g'ospo-|Szymańskiej, sekretarki, nadto opieka nad Schro-i
/•ynie z białcu art-jkułu podbijały ceny, nylcljy mskiem pani Lubomęskiej 1 O Lopatinerowej.

W os tatrom roku szkolnyir poć rządam. rosyj­
skimi w 123 szkołach, istniejących podówczas na 
terytoryum  obecnego obwodu piotrkowskiego, 
uczyło się ogółem 9.424 dzieci, z czego 5.415 chłop­
ców7 i 4.009 dziewcząt. W ostatnim roku szkolnym 
podwyższono ilość szkól do cyfry 164, do których 
uczęszczało 16.117 dzieci, a mianowicie: 8.824
chłopców i 7 193 dziewcząt. Od września bieżącego 
roku utworzonych zostało nowych 05 szkół samo­
tn y c h ,  16 Klas nadetatowyck, a nadto w samym 
Piotrkowic reaktywowano trzy  szkoły czterokla­
sowe: tak w.ęc obwód piotrkowski posiada ogółom 
250 szKÓł publicznych ludowych. W liczbie tej 
mieści się 1 szkół niemieckich o 13 klasach, utwo­
rzony ch w koloniach niemieckich.

 ̂ W ubiegłym roku szkolnvm czynnych było 202 
sił nauczycielskich, których liczba powiększoną 
będzie w bieżącym roku szkolnym do 297.' Celem 
w ykształcenia sił nauczycielskich, z dniem 1 wrze­
śnia utworzono w Piotrkowie rządowe semina- 
ryum. Pewna część uczenie otrzyma stypendya. 
Dodać należy, że general-gubernatorstwo, rozpisu­
jąc konkurs na posady nauczycielskie w  semina- 
ryum. przyznało pierwszoństwo obywatelom K16- 
P stw a Polskiego. Kiedy dyrckeye istniejących w 
Piotrkowie prywatnych szkół średnich wystąpiły 
z imeyatywą utworzenia kolonij wakacyjnych dla 
wychowanków, komenda obwodowa, na wniosek 
aspoktóra p, Korolewskiego, udzieliła na ten ceł 

6.000 K, zezwalając poirndto na umieszczenie kolo­
ni' v, niektórych budynkach publicznych.

Podział funauszów z kwesty ogólno krajowej: 
„Ratujcie dzieci11. Pisma warszawskie donoszą: 
Kwesta ogólno-kiajowa, organizowana pod hasłem 
„Ratujcie dzieci", dala dotychczas 470.000 rubli.

Co się tyczy Warszawy, k tóra zebrała 61.000 ru­
bli, to osiągnięty dochód z kwesty poddany zosta­
nie ropartycyi pomiędzy pokrewne instytucye. — 
O zapomogi zgłosiło się 265 instytucyi, które te  
raz są kontrolowano przez kom itet ku osty. Z nich 
wybrane będą najbardziej potrzebujące pomocy dia 
dalszego swego istnienia, a  p r z o d u  wszy stkiem ir  
siytucye opieki nad matkami i niemowlętami 
(żłóbki, kroplo mloka i t. d.).

Zamordowanie podoficeia niemieckiego. Z Ko­
wna d-ouras* „D. Warach. « ‘Jg.“ .Na drodze z Wila­
nów do St-aków zamordowany został przez zbie­
głego jeńca rosyjskiego ponoficer niemiecki z ko­
mendantury niemieckiej. Sprawca strzelił z tyłu 
z zasadzki. Za ujęcie zabójcy wy znaczono 100(1 ma 
rek nagrody.
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Z Kerna morawskiego piszą nom: Wobec pono­
wnego wzmożenia się ilości młodzieży uchodźczej 
na tutejszym grucie, berneński Komitet, w y c h o d ź ­
czy zaprasza nauczycieli i nauczycielki szkól ludo- 
wychl"'tudzież profesorow gim nazjalnych, wzglę­
dnie seminaryjnych z zajętych części kraju Iud ba­
wiący1;: n na urlopie, do pracy naci naszą młodzieżą, 
przebywająca tu  na obczj’żnie zdała od własnych 
szkół i ognisk domowych, i przysłużenia się w ten 
sposób dobrej sprawie. W spomniany Komitei roz­
poczyna bowiem naukę iuż z początku urugiej po­
łowy bieżącego miesiąca tak  w polskiej szkole lu­
dowej, jak i r a  kursach gimnazyalnych i Bemina- 
ryalnych, a wobec rozrostu kursów onecna ilość 
sił uczących okazuje się niewystarczającą.

Wzmiankowano kursv szkolne korzystać będą 
jadał z subwencyi rządowej jest nadzieja, że mi- 
ttisterstwo spraw wewnętrznych nie odmówi za 
pracę siłom nauczycielskim stosownej remunera- 
cjń z chwilą wejścia nauki na właściwo tory - 

W roku zeszłym Komitet tyle miał dowodów 
najlepszego serca, ofiarności i poświęcenia się tale 
ze Birony nauczycieli szkół średnich, jak też ludo­
wych, którzy oddawali się sprawie z pełnym zapa- 
tm, rozumiejąc, iż młodzież puszczona luzem dzi 
czeje, zapomina ojczystego języka i wynaradawia 
uę dziWTiin szybko, że nie wątpi ani na chwilę, iż 
i tym razem odzew jego nic przejdzie bez echa.

Zgłoszenia kierować należy do „Komitetu po- 
nocy dla polskich wychodźców11 Berno (Brdnn), 
al. Tran ciszka Józefa 1. 4, parter.

Norwegia dla Polski. Szambelanowa Lucy Egen- 
aerg, przewodnicząca norweskiego komitetu ratun­
kowego dla Polski, ogłasza w pismach itorwe- 
ikieh: * ^

>Norweski kom itet dla 6kładek na »Głodną Pol- 
ikę* zebrał dotąd ogółem 25.025 K 06 h, za które 
tażdemu z ofiarodawców przesyła szczere podzię­
kom anie. Ze środków tych komitet prztołał do 
jentralnego komitetu w Sz.wajcaryi 30.000 tran­
sów i otrzymaj list dziękczynny od przewodniczą­
cego centralnego komitetu, H enryka Sienkiewi­
cza, który donosi równocześnie, żo między innemi 
sysłano do Polski przeszło 30 wagonów konden- 
lowanego mleka i że nadesłane obetnie pieniądze 
(użyte zostaną prawdopodobnie na  ten sam cel. 
Komitet, licząc na da!szą sjm patyę dla tej dobrej 
iprawy, zbiera składki w dalsziun ciągu*.

Poisł a wyprawa naukowa do Mezopol unii. J a k  
fionoszą & Wiednia do „(-azoty Lwowskiej11, w 
teszh in  tygodniu w yjechała a. W iednia polska 
sfcspadycya naukowa do  MesoipotamiL Ibz id ture- 
fcki „wrócił się był przed pa.ni miesiącami za po­
średnictwem am basady ans-iry-acko-węgierskiej w 
K ons^anty acpoki do wiedt osskiegtJ iządu * prośbą 
i) polecenie ucaonegio fachowca gw loga dla, zba 
lania terenów naftowych w  Mezopotamii. Sprai. a 
tmgiięła sic dość. długo, wreuzcie z polecenia uni 
eergy fcotu krakowakiego misyę tę  powuerzono pro­
fesorowi geologii d r  Józefowi Grzybowskiemu, 
Prof. Grzybowski, który jest zarazem kierowni­
kiem „Stacyi geologicznej11 w Borysławiu, znany 
|es+ w szerokich kołach naftowych w kraju  i za­
granicą ze situdyćw nad geolrgią naftową Ekspe- 
jycya ahlwraona jest na trzy miesiące, W skład Jej 
»prócz profesora Grzybowskiego wchodź, jcczcae 
tozymier górniczy p. Bitkśiki, k tóry  już na a z ja ­
tyckim teranie praeow al.

IIV sprawie obsadzenia arcybi sh wpstwa praskiego
piszą ,2Sarodni Listy11- r-~—-— ■*——:-~
ogłosiło, że do Berna 
papieska, mianująca biskupa hr. H u y n a  praskim W

skinię, której najniższy punkt. leży na 360 metrów 
pod powierzchnią ziemi. Je s t to więc jedna z naj­
głębszych jaskiń na świecie. W końcu jaskini znaj­
duje się głębokie na trzy metry jezioro, do k tó­
rego woda dopływa strumieniami podziemnymi o 
licznych wodospadach. Jeden z wodospadów mie­
rzy 40 metrów wysokości. Dostęp do jaskini jest 
nadzwyczaj trudny, lecz piękność jej wynagradza 
poniesione trudy.

Repertoar miejskiego tealru w Krakowie 
im. Jul. Słowackiego.

We wtorek, dnia 12 b m .- »Fałszywy krok*.
We środę, dnia 13 b. m.: » Modne małżeństwo* 

(ceny popularne).
Wo czwartek, diJa 14 b. m,. fa łs z y w y  krok*.
W piątek, dnia 15 b. m.: -Kawiarenka* T. P. 

Bernarda
W sobotę, dnia 16 b. m.: -D ram at Kaliny* Z. 

Kaweckiego.

Repertoar miejskiego teatru ludowego 
w Krakowie.

We wtorek, dnia 12 b m.: -W icek ~ Wacek*-.
We czwartek, dnia 14 b. fn.: -Piękna Marsylian- 

ka*, sztuka w czterech aktach P. Benona.
W piątek, dnia 15 b. m.: -Księżniczka Czarda- 

sza*, operetka w trzech aktach E. Kalmar, i. '[No­
wość Po raz pierwszy).

W sobotę, dnia 16 b. m.: -Księżniczka Czarda­
sza*, operetka w trzech aktach Kalmar)a. (Po ra.z 
dragi).

W niedzielę, dnia 17. b. m. po połuoniu: -W icek 
i Wacek*; wieczorem: -Piękna Marsylianka*.

P-Mniosl SManie o ©iosl.
Zagrzeb, 8 w rześnia  1916 r. 

(Kwe&tya południowo-slowiańską a  zakusy wło­
skie. — Głosy ]»rasj' oniupcjskaej. — „Lega pro 
Dalmazia it-ahana11. — Opinia Ligi a eąd Pezz.ofj- 

nkgo).
K w esty a  poludniow o-slo wiańsfefc coraz czę­

ściej s ta j-- się przedmiotem, dyskiasyi zarow no w  
prasie  msteaestw cen tra lnych , jak  koalicy i i 
państw  n eu tram yeh . Znam ienne Dst przy tem , ze 
zarów no z jodnej ja k  i z d rugiej .tro n y  sp o t, k a ­
my się z glosam i, w c a l e  n i e p r i y e h  » l ne t -  
na i  d l a  © k s p a s t z y i  i  s t p e t y t u  W i o c h  
w  kim lu lku  zae-iu południow o Mowłajisłr* h . —  
B icra  one raczej w  ob ronę ruch narodow y  wśród 
ludóy  tychże ziem, wtdcnoeszający p ierw otną 
ich ijsrzynaiw-żność i 4«v4adorQrjść tłe/w ianska. —  
K ry ty k u ją  ostro  i ośm ieszają dążen ia  zaborcz* 
Witoehów, uw ażając je  wobec- siły  żywotniej i 
sam opoczucia Błcwian południow ych za  bezsilne 
i bezcelowe.

W osta tn ich  czasach  pr?,y n io sła  „G azette de 
Lausaaimc11 rz e tró w y  a r ty k u ł p . t .  ,JLa ąuestio r 
ita lo sk .ve“ , k tó ry  obiegł następ n ie  całs niem al 
p rasę  piecio-porozum iena-, w yw ołu jąc wszędzie 
n iekorzystne d la  W łoch kouuesitarce A rty k u ł 
porusza  szereg za^ t/łn iezyeh  monramtów r> ro z­
woju. te j kw esty  i w losko-slowiańskie.], n a  k tó re  
się i tu ta j pow ołam y.

Znanym  jest przedew szy.sti iem  to n  n o ty  z dm. 
8 kw ietn ia  1915 r,, w  jak iem  W łochy p rzedsta­
w iły A ustro-W ęgrom  sw oje żądania,. Ó w czesny 
w łoski m in ister spraw zagrowicziaych żądał w

:',,N»Eze plem ię —  brzm i oiśwoadCzcmie „Polu.- 
dnieiw o-słow iańskiego Ivomite-tu:‘ w  L ondynie 
z d n ia  15 maja. 1915 re k u  —  p rag n ie  za  wszel­
k ą  cen e  zachow ać sw e w ybrzeża i wyspy. —  
k w ia t sw ojego  m orza11. O dpow iadając n a  anibi- 
cye w łoskie, K o m ite t zupełnie, ja sn o  się w y ra­
ża ~  
ro
prow adzić do now ych  s ta rć  f  ®ywikłań“ .

S praw ie  połuuniow o-słow iaiisk iej pośw ię­
ca sw ą znakom itą  książkę: „L a  Jo u goslav ie  M. 
P icrre  de Lzimun11 (L ib ra ine  P ay o t, 1916), gdzie 
rów nież e p iaw a  stosiiąku  te j  kw esty  i d o  uro- 
szczeń w iuSkich po rtaw iona  je s t zupełnie nie- 
dw nzaa^znie, w m yśl in teresów  Słowńan po łu ­
dniow ych. P ó w iaó a  tui tam  między innem i: „F o ­
k i n a s  wypa-dki ni e zmruszą, n  i o p  o  z w  o 1 i  m y , 
b y  w e W łoszech, ziem i św iatła , gdzie cale zy-

z  d o jrza łą  i rzeczow ą k ry ty k ą , I  t a ł  n p . w 
stiKłyum M. Pezzolin iego p t. D alm azia (Lihre- 
r ia  de łła  voce, F irenze, 1916) czy tam y  n a s tę ­
pu jące , znam ienne słow a: -O k u p acy a  D alm a­
c ja  by łab y  czynem  im pery alizm u, a  n ie  n a ­
stępstw em  w ojny  narodow ej. G dyby W łochy 

ża: „T rudno  n am  w ierzyć, b y  E u ro p a  ch c ia ła  p o c iąg n ą ł za sobą imperyalTzm, stanow ezoby- 
nzpnilac now e nienaw iści, kijóaieby m ns.a ły  do- śm y się m a  oparli. I  g d y b y  k ied y  przyszło  do

tego , że m niejszość czy  w iększość słow iańska 
w  Dal m acy  i, lub  gdziekolw iek indziej znala- 
lab y  się  w  ucisku , m y  pierw si, W łosi, w łaśn ie  
:1 la tego, żeśm y W łoonam i i  że sto im y n a  wyż­
szym  sto pn iu  ryw ilizacyi, pospieszylibyśm y z 
pomocą owej m nieiszaści czy w iększości uci­
śnionej*.

J a k  w idz-m y te d y , spraw 'a południow e sło­
w iań sk a  po siad a  oorońców  sw ych n ie ty lk o  
w paaistw ach cen tra ln y ch  i n eu tra ln y ch , ale

cie narodow a o p a rte  na jmszanowamiu praw a 1 niem niej gorliw ych  rzeczników  po  stron ie  koa- 
w olnego wy^boru ludności, is tn ia ła  w iększość, licyi, a  n a w e t w  łoaiie sam ych  ^m łodych 
pragnąi a  p o sn  dania ziem, tó ó re  zam ieszkuje W łoch*. Czy je d n a k  te  g ło sy  zrów novrażenia 
dzisia i inna ludność  (słow iańska), na jzupe łn ie j j  i spraw iedliw ości zd o ła ją  w  czem kolw iek 
św iadom a swo., j uw odiw oścd11. W edle  ł ego ; w p łynąć  n a  k ie ru n ek  po lity k i rząd u  w łoskiego, 
zdanaa a  jest to  podstaw ow e jego  awiuidize- j podn iecanego  p rzez tan ie  zw ycięstw a -irreden -

1S77-1878 Dobrudża nie odgryw ała ważniejszej foH. 
G<ly .Dobrudza stała się rumuńską, wyemigrowali z 
dej G zem esi oraz wielu Turków. Obecnie Dobru­

dź:: zwraca znowu na siebie uiv,aigę Europy i staje 
się terenem opeiacyj wojennych .pierwszorzędnego 
znaczenia.

W r, wiązku <z Rumunią rozpoczęła Rosy a 
przez L >bnidżę pochód na Konstantynopol. Koło 
Rśni przgptswia ona annio z Besarabii i prze na 
■ołudiii' drogami, znanenn sotnie z wojny kryurr. 

skiej. Ale od pomdnia znów aimi? niemioeho-bu?- 
garsł— posuw a się ku  północy, zdobyła już Syli- 
»1.ryę i  prawdopouobtiie n a  starym wałe Tra^asa 
-  m  ™wej linii kolejowej rozegra «<? nowa faca 
obecnej wojny światowej.

£ » •
— No — teraz my!
Gje oficera brzmi dziwnie, jakoś miękko, do­

brotliwie, oczy tak jakoś po ojcowsku na żołnie­
rzy patrzą. Zv» [dna bez zbytniego pośpiech.., bez 
gorączki, ale jakby po głębokim namyśle, żotai >

6 i 0.000 Serbc oberw atow , podczas g d y  Włoi- 
chów  zaledw ie J 8.000, i to  m iejscam i już  zehor- 
wacnonycli.

N a p rzek ó r je d n a k  p ro testom  południow ych 
Słow ian i ich franc-uskicb i ang ielsk ich  obroń­
ców, w ie lk a  jeszcze moc W łochów  trw a  przy 
sw oich żądan iach  W ystarczy  ty lk o  p rzeg ląd ­
nąć w ojenne pub lik a^y e  w łoskie w  tym  p rzed ­
m iocie, a b y  się  p rzekonać o k ie ru n k u  i chara­
k te rze  p o lity czn eg o  program u W łoch nu  zacho­

d z ie  i  p ó łn o cn y  zachodzie ich g ran ie .
l a k  np , w  m anifeście dLigi »Pro D alm azia 

L>tkana*, ja k  i w broszurce M. D u d an a  .-Dal­
mazia. e Itaśia«  (Mila.no 1915) w ytoczono  cały 
a rsen a ł dcws>dćw, m niej lub  w ięcej n aciąga- 
nycli, a  m , : ącycu  przeiconac o  uzasadn ionych  
p raw ach  W łoch do D try :, Dafcnacyi i je j w ysp. 
N ajsiln ie jsze  an ru n u m ty  czerpią W łosi z dzie­
jów  ty c h  ziem , ta k  bogatych we  wnspomnienia 
h istoryczne, w spom nienia -w spółżycia* ich  z 
R zeczpospo litą  w m iccką. Od n ajdaw nii jszych  
stasnóżytnycii cz?sów  d o  XIX stu lec ia  cze rp a ła  
Ita lia  z k u ltu ry  ’ św iadom ości (w łosJdcj!) Dal- 
ma/>,yi . O n a  to  d a la  Rzym owi cz te rech  c o su 
rzy , z k tó ry c h  cesa rz  D iokieeyan za łoJy ł by ł 
n a jw iększe  óz^siaj Łii.usto w  Dalmac.yi, Split- 
Spalauo. W X IX  w ieku jeszcze D alm acya  dała, 
w łoskiej lite ra tu rz e  U gona Fosc.ola i N icola 
Tommasfca

N ajcięższym  argun>enteii^ w spom nianych pi>- 
blikiłpyi w łosk ich  m a być dow ód, że r k la c m a  
i  m ieszczaństw o D alm acy: są  czy-sto w łoskie; 
żyw ioł za^ słow iańsk i stanow i biedota, z k tó rą  
=ię k ra j  dziś b a rd zo  nie liczy.. « To m a być 
na jb a rd z ie j p rzekonrrw ujący  a rg u m en t, k tó ry  
w na.iwnem zaślepieniu  przem ilcza zupełn ie  
liczbę sześciukroć s to  tysięcy w iejskiej ludno­
ści se rb o c h o rw a ck ie j n a  calem  pobrzeżu i wy- 
spaoii, czem u W łosi n ie  m ogą p rzedstaw ić  dzi­
s ia j jed n eg o  sioła czysto-w łoskiego! P rzy n a leż­
ność narodowa, ogółu ludności m iejscow ej, w s i, 
z k tó re j czerp ie  sw e eoki w lw iej czyści m iasto 
i .hłbęłigaccya, <nio stanciw i dla. nacyonalistów

w p ad a ją  najczęściej w  tn ąc  w bok — wiedział, co sąsiad robi, A sasiad 
jn y  szoT inizm . T ru d n o  w ięc byłoby się jy^ ; on. CL-.j-a} ' - '

w y tię sk ie j Ita lii jak iegoko l- Nikt nje c^ hy6 pierwsxyTn. Pójdrio, ^  w  co
się spieszyć! Może trzeba będzie jeszcze zostać — 
kto wic?

spodziew ać i  po  zw ycięskiej Ita lii jak iegoko l­
w iek  p o p arc ia , a choćby ty lk o  spraw iedliw o­
ści d la  zn ier aw idzonyeh, po łudniow ych »fcchia- 
voni«. D la tego  też S łow ian ie  południow i, za­
rów no S łow ieńcy i C horw aci ja k  i uśw iadom ie­
n i Serbow ie, u w aża ją  dzisiaj za najw iększe d la  
siebie n iebezpieczeństw o p a rc ie  W łoch k u  po­
łudniow o-zachodnim  g ran icom  Ausfcro-Węgier.
) n t.F:7 7.H‘rńu 'nn, nr rvr>lit.T7-pA wnurnetwrntir ioTr 1

— Dalej wiara! Naprzód!
Podoficerowie wysuwają się z rowu. Za nimi 

żołnierze. Teraz już nikt nie zwleka. W ń 't  się rów 
opróżnił.

F»doFcerowie zawsze pierwsi. Na nieb rc kas
lo  też zarów no w po lityce  w ew nętrznej, ja k  i aziala, Ku nim dopiero gam ą się żołnierze, każćy 
n a g itacy i zagran icznej jednoczą się w  RuJi- ich ruch naśladujące. Niech ci pierwsi biega trochę 
darnem  dzia łan iu  przeciw ko zakusom  wdeskim, zwolnią
dom agając się zjednoczenia  i wzm ocnienia zv- 
wiołów -T>oluduioTTo-«łowia,iiS'kich w  monaimbii 
a us Łro-węgierski ej, ja k o  p rzedm urza  przeciw ko 
ekspanzy i w łoskiej.

Dobrudżą, k tóra stEinowi toren obecnych w aS 
między wojokami n . miecko-bułga .oko-.turookiwim a  
riimunsko-rosj-jskiemi. nazywa się kraina, leżąca w 
zgięciu Dunaju w  dolnym jego biegu, a w ozęś d del­
cie pomiędzy kilkoma jego ujściami do morza. Od 
zaeluidu i północy granicę Dobrudź-̂  stanów:' Du 
naj, k tó ^  od zachodu oddziela ją od mmuńskiej 
równie Wołosz-czyzny, a  od północy od rosyjskiej 
Besaiabii; od wschodu zamyka Dobrudzę morze 
Czarne, od południa zas posiadłości bułgarekie. Tu 
granica zmieniła się niedawno; podczas bowiem 
gdy cała Dobrudza, której granica ciągnęła się od 
twierdzy Silistria nad Dunajem do portu Alaogalia 
nad morzem C ::irnem, dostała się już R'umunii pod 
czas trak ta tu  berlińskiego w roku 1878, to obecnie 
wchodzący w skład joj pas południowy, sięgający

zaraz wszyscy z mmi równają aaę w 
tempie. Nikt, prócz nich, od chwili opuszczeń ,a 
rowu nm ma woli, me myśli. Czuje tylko. r : pierw­
si są głową oddzi'a’iu, reszta to inne członki.

— Hurra! — krzyczy kapral.
— Hurra-a-a — strasznie się rozlega- *— hurrał
Glos działa na ludzi. Twarze nabierają wyrazu,

rucny stają się mniej driiwmano, bieg żywszy. To 
też »hurra!< grzmi już bez przerwy, nie 6łsbnąe.

* myśl, zemdlałą w pierwszej chwib, ten krzyk 
poruszył: niespokojna, tego ryku wściekłego się 
chwyta i za nim biegnie.

— Dobrze jest H urra' Niema ta , jak  w Vopiel 
^ u n a !  Tamci pewnie już uciekają. P sw sk . Bo 
i ktoby się ostał!

— Hurra-a-a
Z drugiej strony cicho.
Strasznie cicho. Nic dalej już do *Hk t l i  »to 

kroków — a tam cicho.
— Hurra! — myśli żołnierz. !

‘ — Źle! — myśli kapral.
— Hurra! — krzyczą biegnący.
— Tr-r-r — odpowiadają im ^reszcie a przeci­

wnego rowu: to karabin maszynowy. Jakby go 
nie stać było na inny, silniejszy głos.

A za maszynowym i zwykłe karabiny trzeszczeń

: Biuro koresTfcondencyjno zapłatę za ncsntnalność łoc-n p rzodewszy stkiom  -włoskich -żadnego a rg u m en tu ; czynnikiem
(morawskiego! nadeszła bulla o d stąp .m in  Trydr-m ą, daK J zm iany  n a  k o rz y ść ;ro z s t« y g a ją Cy n  d la  n ich  jm t  ow a S i ła ™

ZOIS

VTłoch i grairuoy po  rzekę boczę ^Isonzo), nasto- (yg/ęczna, nap ły rcow a g ro m ad a  kupców , k ra- 
arcybiskapem. Wiadomość Biura kor isnondencyj- p iue podaiesrleaia m ias ta  Tryescu do  godności u rzedniitów  i... n la-zaronón« k tó rzy
nego, jaJ się dowiaduje „R tichsposf1 z poinfor- n iezależnego pań stew k a , w końcu  -odstąpienia, is to tn ie  nic liezyli się  n ig d y  z wolą i  uczuciam i

I r\ n* A R i rl n 1-  n a  1_ ! ^ ! 1__.1_ , -f . *mowanycn kół kościelnych, polego na nieporozu- Wk*ch<«n pew nych w ysp  dalnuitwńfekkh. 
mieniu. Hrabiemu H u y n o w i  wręczono t.yliko To osta tn ie  żądanie zan iepokoiło  n ie ty lko  
wezwanie nuncjatury  papiesaiej w Wiedniu, aby rząd  A uctro-W ęgier, ale  niem niej i bedgradzki. 
p~z>'był z Berna do Wiednia na proces kanoniczny, k tó ry  nie przeszedł był jeszdze wówczas strar

ogółu d ah n a ty ń sk ie j ludności.

do twierdzy Tutrakanu nad Dunajem, m iasta Do-j 
b rkz  i portu Balcayk, został w ydarty p rzez  Ru- 1 poczynają, 
munię Bułgaryi dopiero traktatem  bukaTcszteń- , A tu  co chwila ktoś z biegnących karabin z ręki 
skim w roku 1913, po drugiej wojnie bałkańskiej, wypuszcza, głowę skł- .ia ciężko, w biodrach s.ę 
(ńrszar Dobmdży zajmuje lb.000 km. ktv. Część łamie i pada. Tu jeden, tam trz ecn  naraz, i dwóch 
północna kraju, dochodząca do ujścia Dunaju, jest znowu. *Hurra!« słabnie, potem milknie. Oczy żoł- 
oagiiiista, reszta m a charakter stepowy. I.mfność tuerskie zdziwione patrzą na upadających, A p o  
twoizą czężcią bułgemcy '1 nrcy, zwani T urt oma. tem na tych z pierwszego szeregu z wyrzutem pa­
nami. częścią Tatarzy z Builzia-ku i Krymu, potomr trz ą , • - -

A kapral już tylko przed siebio patrzy i biegnie 
'teraz szybciej. On tam  krzyczy joezczo j hurraN, 

swkają pc wsiach i tinidnią się uprawą roli, oraz krzyczy co tchu w piersiach, jakby chciał przygta*- 
rhoweir bydła. Rumuni zaś, Grecy, Ormianie i ży- szyć terkot i trzeszczenie karabinów  i odegnać od 
dzi skrupiają się w miasteczkach i zajmują się rze- Riełne kule lecące, eo, jak  pszczoły, smutnie bzy

undBto. 'fatoj-ów, którzy w okresie Chmicluic-
czyzuy napadali n a  Po-lakę. Turcy i 'Batarzy mu

* T> , ą m r  OL Wł\ LI JIJ J r  ' v i.i* a v *  if - J l  l  L ' 7 m i */7 J
l K 3 f* g O  —  **to t u t a j  l n i i j s c e  ry b o lo w sc w e m  i  h a n d le m . W z d łu ż  c a łe g o  k a ją ,  j a k  p ta k i  g w a rz ą .  B ie g n ę - y c h  c o ra z  m n ie j

d  o d r o d z i  j . D o ś ć  o tw d e rd z ić  t y  l i to  a k t  n  © z b ity , D u n a ju  m ie s z k a ją  p rz aw a ż n iB  Jtuim am i, n a d  m oirzetn b o  ta m c i s t r z e la ć  n ie  p rz e s ta ją .yit.yu ji  ̂ DUiUd uu łYIWUnia Ili* proces Kanoniczny, K iory Bit? UVI ^LAJIA; w GWGtólO óuar . „_lYr L ' r ,._ AL o *1 O M r, * V\«l ------
który wyznaczono na dzień 14 września. Po ukoń- e z te j  p róby  k o ń ca  roki 1915. P re  ensye Włoc-b, c - /i t  . zmi6r'k S  ^  0>.wvili y biiclni ^ ii-  ? rz e ^aża^
czeniu procesu ak ia  będą przesłane do Rzymu, aby usadow ić się  a a  d idm atyńekiem  wybrzcżai "J?  , 1 v . •' , . ,  ̂ J63 ram stu  v------------- .  ,
skąd bulla papieska nadejdzie zaledwie „a dwa A dryatyckiegO  i o m : zan iepokoił1 tak że  b rr- ^  hoadłowych
mii siąeo, a więc nie wcześniej, niż w listopadzie. dzo „K om ite t południow o dow iań sk i w  Londy- „„  . ..G. J  I_   __ nuejsce kąpielowe. V y z c jjia  pi noc leży dawniój-

Poaucha w Chorw acji Jak donosi zagrzebska u ie ^  k tć u y  o d  poozątku  n W t  ^  fc a j(W _ w o jn a  dopicro  z W iocha-
„Hi ^aioka Rijec , w ostatnich czadach panowała w te resćw  ołowia-n p o b idm rw ych . P ro tastow ai* . ̂  ^  ^  0Jczy oeyanfjtoni m iarodajnym  i

C-J w iększości ro- zboego. słow iańsk iego  zalud- sza stolica Babadog, nad Dunajem rumuńskie miej

Bulgr.rey. Głóumeni miastem Dofomdży | Ale teraz, co który pa ln ie  — to tylko złość str.a- 
Konstanca (Kistendżo) n ad ' nnorzem O żarnem., s-mą w sercu pozostałych budzi.

— Byie dobiedz! Byle prędzej! 
bota się zaciskają, czoło marszczy, dłoń karabin 

dzierżąca zaciska się. Już nikt nie krzyczy »hur-

Chorwac-yi niezwykła posucha. Ziemia tak  zasehia, ównież p rzec in k o  wlotskirn zakusom  licząc pu-
ie  nie można jej było uchwycić pługiem i uprawa 
{ej połączona była z niezwykłemi trudnościami. — 
Dopiero w ubiegłą środę spadły deszcze, wskutek 
tzego położenie rolników poprawiło się. W samem 
Zagrzebiu deszcz we środę przeszedł w silną ule­
wę, tak, iż dzielnice niżej położone zalała woda.

Siostrzeniec serbskiego króla Piotra oficerem 
anstryackim. Zagrzebski „Obzor11 donosi, że sio­
s tra  króla Piotra, księżna P o ł i k s e n a  K a r a -  
d ż o r d ż e w i c z  wyszła su ego czassu za jiąż za 
adw okata dr? Aleksandra P r e s z e r n ę ,  który  o- 
doptowul czworo dzieci księżnej. Gdy wybuchła 
wojna ubecna, syn księżnej, Paweł, jako oficer re- 
zci .i owy armii au: Lryackiej został powołany do 
szeregów i uczestniczył w licznych bitwach. Pó­
ź n i j ,  gdy na piacu boju zapadł aa  zdrowiu, zo­
stał przewieziony do szpitalu w W attersdorfie, 
gdzie obecnie zmarł.

Odkrycie olbrzymiej Jaskini w Czarnogorzu. — 
„LiryaUka Obrona11 donosi, że Jerzy1 L a h n e r  o d ­
krył w dońnic Njeguszy wielką stalaktytow ą ja-

irasso-Kronstadt
oi p!acówka oolJiej Srediio- 
w iecznej sztuk i.

B iu le tyny  sztabów  generalnych  o sta tn ich  dni 
żyw o się tern. m iastem  zajm ują. J a k  w iadom o. 
B rasso za ię ły  w ojska rum uńskie. Nie od rzeczy 
w ięc będzie- zw rócić  iwa-ge na  to  tak. dziś 
ak tu a ln e  m iasto , tem  bardziej, że od dawna, ży­
w o om aw iane je s t ono p rzez obcych  h isto ryków  
fiztulti. W ęgierscy  h is to ry cy  sz tu k i m a ją  zasłu­
gę, że w skazali nam  Siedm iogród' i żyw e jego 
o tesunk i a rty s ty czn e  ze śre-dniowdecznym K ra- 
•£: wem. oni opublikow ali zabytki! dttw nej sii?- 
* tim g ro d zk ie j sztuk i, on, —  albo  o d k rid . źró­
d ła  h is to ry czn e  lotyceące te j sz tuk i, lu b  źró- 
fiła  jiiż zn an e  objaśnili i pełnem i świ.-.tla gl o ssa­
n a  opatrzy li. Liczne, -wis ie e tw a  dziejow e m ó­
w ią nam , że s to ją c y  na s-zezwie aw ej k u łtu iy  
piętaantowiec-znej K raków , ś-ac do Niem iec 
•w ycli a rty stó w , śiąc sw y ch  dt'u irarzy  d o  Hi- 
szpanii i -Wioch, p rom ieniu je  tak że  k u  w scho­
dow i. S tw ierdzone są  sto sunk i K oszyc i Bar- 
ftyową z K rak o  wem, s tm e id zo aem ' je s t. ze sy- 
nćw  aw ych wyrsyk do  S iedm iogrodu tw ó rca  
łR jiy a J u e g o  o łtarza  —  W it Stwi^az. W iem y,
*e iy jł. tam  i  uzi«ia u roozonv  w  K rakow ie ■*-

błicyści francuscy  i anc

w itali by ii p rzystąp ien ie  r loch d o  w-ojny, 
zm niejszyła się znacznie pod ’i,Tpływ *m  aanbicyj 
w łoskich, k tó re  o k aza ły  się  niebezpiecznym i.

Od owego momeailu sp raw a nie posunęła się 
a c ; o  k ro k  naprzód. „Z w ycięstw a Auotnyi i Nler 
m ieć z  jednej s tro n y , z d rugiej zaś niezacLwóa* 
ność a ,uX ryackkgo fron tu  prze: iwkft W iochom 1, 
pnhin.ęiy w stecz rozst)‘zygnięcic zaga-dn icnia wło- 
sko-słow ianskiego“ —  pisze „Lhn-dependance 
R m m ain e“ , kom en tu jąc  a r ty k u ł loaańslkit^go 
dziennika, Serbow ie ciągle jeszcze Ikrzą, 4© od­
z y sk a ją  swą ojczyznę, a  W łosi ciągle jeszcze

ludu  i ow o-siow iańskiego.
Manifest wioski -Lega pro Dalmazia Italia- 

na* dochodź1 do wniosku, że * godność narodo­
wa* no  pozwala w żadnym wypadku na za­
warcie pokoju, któryby D alm acyę i Riekę (FIu- 
me) oddał pod rządy jakiegokolwiek innego, 
a nie włoskiego państwa. Pod tym względem 
uderza manifest w ton w najwyższym ŚL>pmu 
stanowczy. Opiera się przytem na poparciu 
czynników pierwszorzędnych, z czego mogłoby 
się zdawać, ze pogkądy jego reprezentują zna­
czną częśc opinii publicznej W iochżywią nadzieje, że pragideuia swe ^ mu ” ivvil dzis,eJ-

Tnne-zaseiu potozenie się. nic .•■ozj ńnia wcale, a  ̂ .
Znaczną c-zęść — ale nigdy całą opinię pu-ze wszystkich stron krzyżują się i ścierają 

sprzeczne z soba dążenia tak, że trudrc donar 
trzeć się w nich początków jakiegokolwiek po­
rozumienia.

m alarz i rzeźbiai-z J a a  CiBracdciel (Stwosz, że 
tam  osiadają  -wnukowi* W ita , — Jerzy, F ra n ­
ciszek i E m eryk , że w dow a po Frai idazku , M ał­
g o rza ta , żąda od. m agie1 ra tu  w  Bra*»so, aby się 
w  Polsce i N iem czech o je j s to s  trak5 rodzinne 
w yw iedział. W iem y, że tam  m ieszka dn ig i syn  
S t cosza , J a n  E w an g e lis ta  Stwosz^ bo on w 
B ergzas w  r. 1535 po tw ierdza odbiór sp ad k u  
po  ojcu. Chwilowo baw i w  S iedm iogrodzie i 
trzeci «yn Stw osza, z ło tn ik  M arcin, k tó ry  się 
w ro k u  1534 zw ie -obyw ate lem  z Medwiez*. 
Co ei a rty śc i tam  robili?  J a k i  o dz ie ła  pozosta­
wili? Na to  p y tan ie  nic m ożna d a ć  żadnej od- 
po w ie lz i. W y d a ł d r W ik to r R o th  zaby tk i rzeź­
b ia rsk ie  i a rch itek ton iczno  m iaet siedm iogrodz­
kich. W  średniow iecznych w ieżach kościel­
nych -— b asz tach  m iejsk ich  w idzim y żyw o re- 
m in iszeneye i echa m urów  k rakow sk ich , w  po 
sągach  są  żyw e w spom nienia ć z ;eł S tw osza, a 
w posągach  w R adełn , w  k aza ln icy  w B irt 
hulm, w syb ićek ioh  O grojcach są żyw e p lag ia ty  j 
tek ienże Ogrojców w  K rakow ie ; n ie s te ty  jednak  
dokum entem  n ie  m ożna zw iązać ty ch  dzie ł ze 
S.. .rosi ami. a w szelkie łączen ie  k i l  m oże się 
obracać ty ih j  w sferze przypum-^meń, ■domysłem 
ty lko  u zasa im o n y ch .

Na,k'ińkawszą,* najżyw iej omawLiną w łitea-a- 
tu rze  w ąg ierL d ei i niemierckioj jese. sp raw a po­
b y tu  w  B rasso  sam ego aw y m is traa  W ita  &two 
sza. K sięgi te g o  m iis tą  'sz w łe-ają c k t a w j  io- 
Łum eut z  roku 1523. Bram i on w  S ttw tcam iw :

bliczną. Znamv bowiem dziś już szereg poważ­
nych publikacyj włoskich, w k tó iy c li bezwzglę­
dno to  stsuiowinko wsz och włoskie spotyka się

•M y Jan. Bon ko er sędzia , K lem ens J a k ó b  
Ho nu, J a n  Balw ee, ozn&jnuamy tem  nfemem, 
że  p rzed  nasza  R adę  przyszli s ław etn i m istrzo­
wie, m istrz  M ikołaj nasz  p isarz  m iejsk i, inisirz 
D oim nik m aL rz , s to la rze  m is ,rz  Łuku.sz i  B ar­
tłom iej, m is jz  W it S tw osz rzeźbiarz, tudzież 
inni m alarze i, ja k o  obyw ate le  tu te js i z  ID on- 
s tad tu , przynieśli przed n as  na pergam inie' “p i­
sa n y  a r ty k u ł, ja k i im cecbm istrzow ie tegoż 
rzem iosła ze  S ybinu  nadesła li. P ro szą  ci mi- 
strze , żebyśm y przy jęcie  ich do cechu n a  chw a­
łę  W szechm ocnego i Jo g o  M atki .Maryi, na o- 
z J  >bę o łta rza  ich  6 w. Ł ” kasza  p u b łicm y an , li­
stem .- po tw ierdzili i konfirm ow ali. D auem  je s t 
w  K ronstadzde w naszej siodz?tccj [Radzie w naj­
bliższy w to rek  po- św iętych  T rzecu  K ró lach  w  
ro k u  od N arodzenia  C h ry stu sa  1523*.

O kim  tu  m ow a? P ierw si ta k  niem ieccy ja k  
i w ęg ierscy  uczeni, w k tó ry c h  ręk ach  znalaz ł 
s ię  ten  d o k u m aa t, o rzek li ka teg o ry czn ie , że o- 
w ym  W item  S tw oszem , rzeźbiarzem  o b y w ate ­
lem  w  Kroms zadzie, b y ł gen ialny  tw ó rc a  k r a ­
kow sk iego  M aryacidegc o łtarza . T en  pew nik 
utizym yw m ł się w  lite ra tu rze  c a ły  szereg  la t. 
D opicro  now sza h tc ra tn ra  niei” ocka s ta ra ła  
się to  oluaiić. T w ierdził p a radoks, że  uw ym  
rzeźb iarzem  w K ronstaJzde b y ł  9-yn W ita  [Stwo­
sza , no szący  rów nież unię W it. A to li opozycya 
-a cie w y trzym uje  n aw e t na jlże jsze j k ry ty k i. 
W szystko  przem aw ia za tem , że  ow ym  rzeź- 
bu rrw ra  w  K roiistadzżo b y ł sam że w ielki a r ty ­

scowości Hirsowa, Matczyn, Izakczi i Tukcza, a na ,ra!«, bo i głosuby już nic stało, cała leszta eneigił 
południu leżą bułgarskie miasteczka Dote-ycz, B a  w jeden punkt' się skupia: dobiedz. i pomścić! 
zarazyk i Bałczyk. Nad Dunajem polożoue »ąi Pomścić! Kłuć bagnetem, gdzie dopadnie: w 
twierdze, a raczej przyrraóiki? mostowe: Tuteakan. . brzuuh, w gai dziel, w  oko; kłuć jednego po dru- 
Silistria, Ras z owa i Ozarnawoda. Przez środek Do-1 bjn) lj:Z litości. Nhech wie, co przez swojo slrzela- 
brudży, od Czarnej W ody do Konstancy, ciągnął n łg “ ^ ° bll'i 
się długi wał Trajana, wzdłuż którego w roku 1860 ' T'r' * M
pujnowadzuno linię kolejową dunajsko-pomy jską i 
założono miasto Mtdżidie, w eamym środku uowroj 
kolei.

Znauzenio -strategiczne Dobrudży, s tanow ią^j 
dogodny teren d la  pochodów wojsk, było zawsze 
wie-Mo i uważano też ją  za najlepszą drogę do |g jegó r qwu 
K onstantynopola. Tędy szli Rosy anie w r. 1828. °
a w wojnie krymskiej w. ir. 1854 koło Braili, Ga- 
łączu i Tuiiozy przekroczyli Dunaj 23 marca, aby 
2 kwictnii zajać .pozjteye wzdłuż ■wału Trajana.
Drogę przez Dobrudzę utrudriiają upały, brak wo­
dy do picia i często panująca tam cholera. Te plagi 
•lały się we znaki dywizyi francuskiej. dowoDo- 
nuj przez generała Espinaase w r. 1854 i powstrzy­
mały nawet jgo pochód, dEeaiątkująe jego armię 
Z tych powodów w wojnie rosyjsku-tiireekiej z r.

Strzelałeś do ludzi — cierp!
J ul nikt nie widz.;, co sio wokół uzi^je, nic dba 

na bzykające kule: biegnie tylko.
Niewielu już t.ylko ich dobiega, większość na 

drodze została.
Tyci z pierwszych szeregów prawie niema, mi 

;mc to wiarti pędzi. Już tylko kilka kroków do wro- 
już dobiegli...

— Pardon!
— Hurra! F. O

M I C H A Ł  K O N O P I Ń S K I .
Wydawca:

R U D O L F  OSMAN.

sta . S tw osz  m iał sy n a  W ita , zam ieszkałego  na 
Ś ląsk u , a to li n ie  ma aa. to  żadnych  dowodów1, 
żeby on k ied yko lw iek  baw ił w Siedm iogrodzie, 
żeby on by ł m alarzem  i rzeźbiarzem ; syn  ten  
liczy w ro k u  1523 la*: 23 zatem  w inyśl u staw  
cechow-ycL nie m oże b y ć  wrcałe >m istrzem *, a 
w  m yśl u s taw  m iejsk ich  »obyw alełem «. Mógł 
tym  m istrzem  i obyw atelem  zostać  i l>yć ty lko  
jeg o  ojciec, k tó ry  w łaśnie pocowmzas, ja k  źró­
dła  św iadczą, n a  d ług ie  czasy  opuszcza No- 
lym bergę . S p raw ę tę  gdzieindziej szeroko i 
szczegółow o om aw iam y, po tw ierdza jąc  p ierw ­
sze  i słuszne w niosk i odkryw ców  k ro n stad z- 
(kijgo d okum en tu , sp is zaś  ak tó w  i d a t  tej 
opraw y je s t tak i, że  celow ej historyogTaficznej 
ien d en cy i pozo sta je  ty lk o  p rzy jąć, że k rak o w ­
sk i m alarz  i rzeźbiarz W it Stw-osz b y ł t? is :•(>- 
eie k ionstadzadm  riiaU izom  i rzeźbiarzem  W i­
te m  Sdwioszeni, ta k i bow iem  is tn ia ł podów czas 
ty lk o  jeden  n? świeci©.

O sta tn ie  p rzed  w ojną  caaay pizyniosi nam  
jeszcze jed en  a rc y ' ieaav>y, a  d o ty czący  te j 
s in a w y  dokum ent. Wosrier^ T iham er o d k ry ł w 
archiw um  w B raśso  i  ogłosił nc "ą  zapiskę, do­
ty czącą  S tw osza. P o d aj: n?m  „o *r >dło dw ie 
w iadom ości. Pi©rW3zj z  16 grud.niH, 1522 i/rzmi: 
»% ra cy i dw óch w m ó w  Czakamowi i  Benczem u 
i  rzeźbiarz  owi, k tó ry  kof cio w  Ar gis m ia ł wy­
m ierzyć (pa-oportionard) dać  fio reny  dw a«, dru­
g a  zaś z 23_ a ty c2 .da 1523: > Iśtw anow i 'J od to - 
wi, Ltóry w iózł i ta  .zeżb iarza  j  nm iarza, ab y

obrazam i p o k ry ł ^effigiare) kośció ł w  
leży  się jeden  zło ty* .,'<)

I znow u w ielkie pwtanie, eo się t a »  w Aajfi© 
działo? F ilo logia, do k tó re j uc iekam y się, 
uatn zaw yrokow ała , co należy  rozum ieć, jak  
m ożna tłóm aezyć w yrazy : p roportionare  i «£f 
g ia re , d a je  ta k  elastyczną  odpow iedź, że aż  na 
py tan ie  nie mamy'... żadnej odpuWiD-ńni.

W  słow ie p roportiona1'! wolno w idzieć, że 
Stw osz kościół pro jek tow ał, budow ał, alo  wolno 
tak że  w idzieć, że on ten  kościół ty lk o  wym ie­
rzył; w słow ie iffig iare mieści się, że S tw osz 
k o ś c ió ł  m alow ał, w o łtarze  lub posągi stro ił 
W artość  więc odpow iedni rów na się zeru. Nie-, 
nm iej pozostanie pew nikiem  historycznym i, że 
Stw osz jodzie z Brasso na pegrau iczo  rum uń­
skie, że w A t gis. w  Ilurnim ii Dad dziełem  ja- 
kieasś p racu je , że on w  ro k u  1522 j 1523 stw a­
rza dzieła -iwoba tam  —  i w  tem  sam em  mioj- 
iScu, gdzie dz,ip ludzka k rew  się leje. Oo- zdzia­
ła ł?  Może przyszłość da. nam  na  to  odpow iedź.

T a k  p iękn ie  rozw ijające się k rakow sk ie  T o­
w arzystw o  im ienia W ita  S tw osza —  zaraz po 
w ojnie w ysyła a rty s tó w , aby  na  dzisiejszem  po­
bojow isku  w  B rasso, w A rgis, w M uhlbacku 
szu k a li dzieł w iełk iego  ro d a k a  naszego. Je ś li 
te  dzieła U rn  są, to  n iech  je  B óg ocali o'd losu  
G orlic i  R adłow a. 1 Ludwik Stasiak.

*) Gyarfas Tifcwmsr Veit Stoss Ewiełybun Baw
thyaneuni. Elso Hotel Brasso 1913.

Z druwarni JL iie rack :e j  w K iakow ie, ulica 'dagifitiońska L. 1 0 . •R ządca d r u k a r n i  U. K  G ó rsk i,


